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AKÓWSKA 


Z KRAKOWA DNIA i2. KWIETNIA 1815 Roku WE S$RODĘ. 


Naczelnik Departamentu Krakowskie - 
go podaie do publiczney wiadomości na- 
desłany iemu Reskrypt JW. Jenerała Guber- 
natora Xięstwa Warszawskiego względem 
Polskich wWoyskowych z dnia :g Marca 
1815 roku z Nr. 28ig. 

” Jego Imperatorska Mość Cesarzo- 
wicz Fa Żądanie moies: za iakiemi podpi- 
sami mogą bydź uważąne właściwemi Dy- 
missye dawane Polskim żołnierzom , z po- 
wodu ich niezdatności do służby , uwiądo- 
nia mnie, że takowe tylko Dymissye mo- 


gą bydź. uważanemi za właściwe, które 


podpisane są przez tych Jenerałow, którzy. 
znaydowali się w.lvepartamentach, dla re- 


wizyi Polskich żołnierzy, oraz Naczęlnika 
Gtownego Sztabu Folskiey armii, Brygad- 
nego Jenerała lulińskiego ; na iakowy ko- 


niec kommunikował wykaz Jenerałow , z 
wyiaśnieoiem, który mianowicie w iakim 
Departamencie znaydował się, dla rewi- 
zyi Polskich Woyskowych. — Przesyłaiąc 
Kopiie takówego wykazu, zalecam uwa- 
Żać tylko te Dymissye właściwemi, które 
"będą za podpisami wyrażonych w Wyka- 
zie JW W. Jenerałow, resztę: zaś wszyst- 
kich żołnierzy, maiących Abszyty od in- 
nych osob; brać i przedstawiać do nay- 
bliższey Eolskiey Woyskowey Władzy. O 
czem nieomieszka JW Pan obwieścić wszy- 
stkich mieszkańcow , aby nikt z nich nie 
utrzymywał u siebie uwolnionych od służ- 
by z Abszytami, które nie sz podpisane- 
mi przez którego bądź ZJWWw. Jenerałow, 
maiących na to prawo. ,, | 
Łanskoy, 


KOPIYA WYKAZU. 

TESS DZE a e, 
©,  „Dywizyyni Rrygadni W iakich mianowicie Departa- | 
| „ _„Jeneratowie. Jenerałowie, mentach kto zJ W W. Jenerałow 
| IR" | czynił Rewizye. 
| Baron Chłopicki — — — w Poznańskim i Bigdoszczkim. 
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2 Warszawy d. 4 Kwietnia. 
Dyrekcya Ministerii Woyny wzywa 
posty dA JPanow Oflicerow woyska Pol- 
skiego, iako to: Janą Morzyckiego Kapi- 
“tana z wopwiky pierwszego piechoty, Wa- 
wrzyńca Kluskę z pułku 2go piechoty legii 
"Nadwiśslańskiey. ażeby, ie bydź może 
'payśpieszniey, w iGancellaryi rzeczonego 
Ministerium , lokal swoy pod liczbą 1,981 
przy ulicy Gwardyackiey maiącey, 0s0- 
biście stawić się starali, 
w % arszawie d. 39 Marca (815 T. 


‘W öwrzecki. 
Z Poznania d. 28 Marca, 


(2 Gazety Poznańskiey, ) 

Y powodu obrządkow kościelpych w 
wielkim tygodniu , rocznica wstąpienia na 
iron N. Imperatora wszech Rossjy, Ale- 
xandra I. przypadaiąca dnia 24ge ; obcho- 
dzona tu byta z przyzwoitą uroczystością 
na dniu wczerayszym. W godzinach przed- 
południowych odprawiło się solenne nabo- 
żeństwo w kościołach katolickim i greckim, 
w przytomności władz mieyscowych. Wie- 
<zorem ratusz był pówiecony i wieje dọ- 
mow prywatnych. | 

B Peterzbargą d. 3 Marco d. k. 

-Z Kuryera Litewskiego. ) 
Ostatniego piątku, w czasie karaawa- 
is, dpia 26g9 Juutego , JQ. paecay wisty 
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Radca t tayny , pierwszey klassy, Xże Ło- 


puchin, dawał świetny bal i wieczerzą. 
N. Cesarzowa Jeymość, Marya Fędorow= 
na, z W ielkiemi Xiążętami, obecnością 
swoią zaszczycić go raczyła. źaproszeni 
goście wcześniey się ziechali ; za przyby- 


ciem zaś o samey godzinie dziewiątey N. 


Pani z Wielkiemi Xiąqżętami, bal otworzo- 
ny został. Przepyszna wieczerza, na kil- 
ku zastawiona stołach , zaczęła: się 0 g0- 
'dzinie dwonastey; w tym zas pokoiu, w 
którym Cesarzowa Jeymość ' u stotu zmay- | 
dować się raczyła, była muzyka*i śpie 
wanie. Przyięcie odpoy jądało niewypo-/ 


wiedzianey uprzey mości i wdzięczności A 


gospodarstwa dla N. Papi. Fokoie prze- 
“cudnie oświecone były , ten osobliwie , w 
którym się tańce odbywały ; w oknie ze- 
wnątrz przezroczystą w promieniach ja- 
śniata cyfra N. Cesarzowey, Maryj, i os 
kazałością swoią powiększałą świetność 
illuminacyi pokoiów. © 

| W ostatnią sobotę, dnia 27go Lutego, | 
u N. Cesarzowey Jey mości tbal z wieczerzą 
był dany. W czasie balu N. Pani, pzzeź 
gońca, w teyże chwili przyby tego, który | 
zw iednia, dnia 2350 Lutego byt wypr 
wiony, otrzymała list od Cesarza Jmçi, + 
ku powszechney radości oświadczyć ra 
guyła, że N. Pan w naylepszem znay dyjć 


„Czy; 
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się zdrowiy, i ostatnich dni Lutego z Wie- 
dnia ma.wyiechać. W krotce więc N. Pan 
do nas powroci. Radość, iaką wiado- 
Mość ta, we wszystkich obecnych na tym 
balu wzbudziła, żadne pioro wyrazić nie- 


zdoła. 


2 Londynu d. 24 Marca. 
Zdrada, mowi iedno z pism tutey- 
szych, wszędzie Bonapartemu towarzy- 
szyła. Ostatnia nadzieia Króla polegała 
na zgromadzonych pod Melun woyskach, 
które zdawały się bydź naylepszym oży- 


_żywione duchem; ale rozbiegły się lub broń 


złożyły iak inne, skoro tylko pokazały 
się woyska Bonapartego. W całey iego 
drodze od brzegow aż do Paryża nie na- 
stąpił żaden wystrzał ani z karabinu ani 
z działa, i tak nagle nastąpiła zmiana rze- 
iakiey w dzieiach nie mamy przy- 
kładu. Nowa woyna iest nieszczęściem , 
którego Europa uniknąć nie może, ieżeli 
nie zechce zaspać 1 wystawić się nawszy- 
stkie klęski , które grożą ludzkości. - . Nasz 
rzad widzi się bydź znaglonym do przed- 
siębrania zkowu dzielnych środkow i u- 
zbraiań. Jakże wiele potrzeba znowu bę- 
dzie natężeń; wszelako nie potrzeba w tył, 
ale naprzod patrzeć. Narod Angielski wi- 
dzi, IŻ w tey mierze niena wyboru; musi 
jeszcze raz dobyć miecza dla bronienia te- 
gó wszystkiego, co wolnemu ludowi iest 
drogiem i ważnęm. |ldzie nam iak wszy- 
stkim Europeyskim narodom, 0 utrzyma- 
ńie naszego bytu, naszych praw ij szczę- 
ścia. Jak tylko Xże Wellington powroci, 
wkroczy , jeżeli tego będzie potrzeba, do 
Francuzkiey Flandtvi, gdzie nat pierw ey 
zatknięta ma bydź chor:giew Buebonow. 
Miecz musi bydź iedynem piorem, któreim 


ż  arcynieprzylacielem  korrespondować 


y f 
przystoi. f 

Gdy Praak pod Paryż przybył; 
rozkazał swoim żołnierzom broń odstawić, 
a narodowa gwardya, która przeciw nie 
mu z Faryża wyszła, usciskać. -Podstęp 
ten udał mu się; woyska podały sokie rẹ- 
ce, i Bonaparte wszedł do Paryża, 

Z strony Ludwika XVIIL wyydzie 
wkrotce oświadczenie. 

W. Kale rozkazał Bonaparte zatrzy» 
mać niektóre ekwipaże Królewskiey fami- 
lii. W Lieppie zatrzymago wszystkie okrę- 
ty. 

Z początku słychać było, iż Ludwik 
XVIII uda się do Anglii; lecz to nie na- 
stąpiło. J. K. Mość poiechał z X ciem Ber- 
ry, z goletnim Xciem Kondeuszem i swo- 
1ą gwardyą, którą Marszałek Marmont do- 
wodzi, do Lill, które miasto w dogodnem 
leży położeniu do wspólnego działania z 
woyskami w Belgii. Gdy Król w drodze 
swoiey przybył do Abbeville, posłał ztam- 
tad list do Xcia Rejenta. W powozie z 
J. K. Mcia jechała Xżna Serrent ( ochmi- 
strzyni Xżny Angouleme) którey corka 
spaliła się niedawno przy kominku. Nie- 
zprawdziła się pogłoska, iakoby przedwy- 
iazdem Króla zrobiono zamach na iega 
życie. "W nocy na 2oty spał Bonaparte 
znowu pierwszy raz w St. Cloud. 

Pokoy ż Ameryką stawia nas szczę- 
ściem w stanie, iż możemy. teraz wszyst- 
kich naszych sił z naszemi -Zprzymierzyń= 
cami użyć przeciw nowemu położeniu 
25 bataliionow odwołano iak nay- 
śpieszniey z północney Ameryki. 

Xżna Castries, iako też wiele innych 
Francuzow i Anglikow , przybyło z Fran- 
cyi do An;lii, tudzież wiele ztamtąd przee 
wieziono do Anglii pieniędzy i kosztow= 


)2( 


rzeczy : 
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nych rzeczy. Z Rouen, Hawru i innyca 
miast wyniosło się kilka set kupcow. 

Monsieur był w tvch dniach w Kale. 

Wszystkie liniiowe nasze woyska po- 
stawione sa na stopie woienney, a w wszy- 
stkich naszych portach wybieraią may- 
tkow. 

Xże Wellington samych Angielskich i 
Hanowerskich woysk mieć będzie do 70, 
o00 pod swoiem dowodztwem w Belgii. 

Marszałek Oudinot, który udał się w 
drogę z dawną gwardyą, powrocił sam z 
kilku offcerami do Metz, gdyż wszyscy 
żołnierze go odbiegli. 

w Poniedziałek 7 pułkow dragonii C- 
debrały rozkaz udania się nad brzegi, dla 
pop?ynienia zaraz do Belgii. Hr. Uxbridge, 
sławnieyszy niżeli Artur Paget, dowodzi 
niemi. - 

Rzad posłał wiele kotków do Kale, 
dla zabrania powracających z Francyi An- 
glikow. 

D. 22 b. m. przybył tu Posłaniec sta- 
mu, P. Robinson, z listami od Lorda Fitz- 
roy Sommerset, poczem odbyła się zaraz 
gabinetowa SA, 

ł Niezmierna moc dział ładuią teraz na 
okręty i posełaią do Ostendy. 

Wschodnio -indvyska kupiecka flota 
wypłynęła d. 20 z Flimutu. 

Tuteyszy urzad pocztowy oznaymił, 
iż odtąd nie będzie poczta regularnie do. 
Francyi odchodzić. 

Do Lordow Namieśnikow po hrab- 
stwach wyszły rozkazy, aby rozpuszczo- 
ne pułki milicyi na nowo zebrali. 

Tuteyszy urzad policyi wydał rozka« 


zy swoim a'entom, aby ścisłą dawali bae. 


czBość na podeyrzane osoby, przybywa- 
jące lub odieżdzaiące do Francyi. 


Minister woienny Francuzki, Jeneray 
Clarke, Xże Feltre, przybył, iak mowią, 
do Anglii. Nie sze iednak czyli. do 
Londynu przybył. 

Wieczorna gazeta donósi co Aastępu- 
ie: ” Z dobrych źrodeł zapewnić może. 
my ,iż Xże Burbon urządza W andeę, gd-ie 
okazuie się naywiększy zapał dla Króla, 
Po oycu zamordowanego Xcia Enghien na 
czele przywiązanego ludu wiele spodzie- 
wać się można. 

Xżna Talleyrand i Jenerałowa Moreau 
naięły sobie mieszkanie w Richemond, któ- 
re mieysce Pani Moreau podczas uie 
szego pobytu w. Anglii bardzo polubiła. -- 

Nim Ludwik XVIII opuścił Paryż:, o- 
debrali zagraniczni. posłowie następuiące 
okólne pismo od Hr. Jaucourt: 

” Podpisany Minister stanu, któremu 
wydział zwiszkow AZ ki tymcza-. 
sowo był powierzony , otrzymał od Króla 
rozkaz uwiadomić PP. NN. iż okoliczności 
zniewoliły J. R. Mość do opuszczenia sto- 
licy. Zukontenwaniem widzieć J.K. Mość 
będzie, gdy członki upoważnionego przy 
iego Dworze ciała dyplomatycznego ziadą: 
do Lill, gdzie udać się zamyśla. J.K. 
Mość niechce iednak sprzeciwiać się po. 
stanowieniu tych członkow , które chcia- 
łyby powrocić do swoich Dworov. Pod- 
pisany ma honor, Śc. 

Hr. Jaucourt, 


Kleinoty korony Francuzkiey, pomię- 


dzy któremi znayduie się wielki dyament, 
który Bonaparte nosił dawnievy w gałce 
swoiey szpady , przywiozła Xżna Wellin=' 
gton do Anglii, 

~ Terażnieyszy stan rzeczy, w którym 
znowu posiłki pieniężne i pożyczki nasta- 
pić muszą, nie może naturalnie dla pa- 


; aż X 


szych papierow i biegu wexlowego bydź 


pomyślnym. 


Gazeta Morning - Chronicle przywo»-. 
dzi wiele anekdotow o Bonapartem, a 


między ianemi, że Stronnicy iego nazywa- 
li go pospolicie kapralem fioletowym, po- 
nieważ przyrzekł im wyieżdzaiąc na wy- 
spę Elbę, iż powroci gdy fiałki zakwitna. 
Z tego nawet powodu nosili kawałki fio- 
letowey wstążki. 

Po wyyściu z Lyonu iechał Bonaparte 
zawsze przed swoiemi żołnierzami przo- 
dem w powozie. 

' Wczoray podała rada miasta Londy- 
nu Xciu Fejentowi proźbę, aby odmowił 
swoiey sankcyi nowemu billowi wzglę- 
dem zboża.  Xże Rejent dałiey następu- 
iaca odpowiedź: “Z naywiększem żalem 
czytałem podane mi w prożbie waszey u- 
czucia. Zawsze gotowy iestem przyiać 
przełożenia każdey części poddanych, ile 
tylko zgodzić się mogą zświętym obowiąz: 
kiem na mnie włożonym ; ale czuię, iż 
uchybiłbym tym obowiazkow, gdybym 
stosownie do waszega Życzehia odmowił 
saąqkcyi ważnemu środkowi, który teraz 
iest przedsięwzięty , i nadużyłbym zaufa- 
nia w parlamencie, który w nayprzyk- 
szych okolicznościach przez swoią mą- 
drość, tęgość i stałość utrzymywał ho- 
nor J. K. Mci korony i dobro kraiu.,, Po 
powrocie, deputacyi wyprzągł lud ko- 
nie zpowozu i zaciągnął Lorda Prezyden- 


"ta na ratusz. 


Z Hagi d. 27 Marca. 
Dzisieysza Dworska nasza gazeta za- 
wiera co następuie: Ś 
”N. Król Francuzki przeiechał d. 23 
b. m. z Lil] przez Kortyk do Brugge. »» 
— DV. ABBA 


Wczoray poiechał ztąd nasz Król do 
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Bruxelli, i zabawi czas nieiaki w-poħ- 
dniowych departamcatach naszego pań- 
stwa. Królowa Jmć ledzie z Rotterdamu 
do Antwerpii. Królewicz Fryderyk, któ 
ry poiechał z Królem przez Rotterdam, 
pod maczelnem dowodztwem Xcia Oranii, 
który dowodzi teraz wszystkiemi woy- 
skami- między Moza i morzem stoiacemi, 


dowodzić będzie woyskami Niderlandz 
kiemi. 
Niezliczone są dowody wierności į 


przywiazania, które J. K. Mość odebrał 
znowu ostatnich dni od walecznych swo- 
ich poddanych, niezliczone sa ofiary Oso- 
bistey służby, pieniężnych sk'adek, ma- 
iątku i krwi dla oyczyzny. Towarzystwo 
przviacioł oyczyzny ofiarowało J. K. Mci 
z dobrey woli 400,000 złh. na obronę oy- 
czyzny. .W Amsterdamie, Hadze ,, Rote 
terdamie, Utrechcie i Arnheim tworzą się 
ochotne korpusy jazdy. 

Sekretarze stanu van der Capellen i 
Falek odiechali iuż do Śruxelli, dokąd 
także udał się Jeneralny kommissarz wo- 
ienny , Jen. porucznik Janssens. 

Sądza, iż nasz Król widzieć się bę- 
dzie z Królem Ludwikiem XVIII. 

W d. 29 Marca nakazane iest z pos 
wodu wstąpienia na tron naszego Króla 
powszechne nabożeństwo. 

2 Akwisgranu d. 25 Marca. 

Wyszła tu następuiąca odezwa : 

Do walecznych mieszkancow niższego L 
średniego Rena. 

Stolica Francuzka Ory dziel- 
nie bronić tronu i konstytucyi przeciw wy- 
klętemu rozboynikowi; stolica, rownię. 
jak Francya skłamały. Napoleon Bona» 
parte osadził Paryż bez wystrzału. Tak’ 
więc awanturnik na krotki może czas przy- 
właszczył sobie znowu tron; lecz uzbro- 


X 


jona Europa przeż zniszczenie iego musi 
sobie teraźniejszych i przyszłych pokoleń 
zasłużyć na dy e. PRA: czego Francya 
nie chciała. Wysokie zprzymierzone Mo- 
carstwa w Wiedniu obiawiły swoie w tey 
mierze postanowienie przez oswiadczenie 
pod d. 1$ Marcar.b. Zwycięzcy pod Mo- 
skwa, Lipskiem, Wittoryą i Paryżem 
spieszą zwszystkich stron dla poparcia 
tego oswiadczenia. Biada! wyrzeczoną 
iest przeciw temu, który przeciw wszel- 
kiem prawom, przeciw wszelkiey wierze 
na nowo zapala pochodnia woyny ; ieżeli 
potrzeba będzie, cała ludność Europy rzu. 
ci się na Francya, dla zgromienia ich 
własna krwia ì łzami poczwary. Nie 
przyydzie może do tego, gdyż podobno 
Niebo przeznaczyło walecznym Prussakom, 
Anglikom, Hanoweranom i Belgiyczykom, 
którzy pilnuią kruiow między Renem i 
Erancya chwałę uskutecznienia iega wy- 
rokow! - Możecie i będziecie się Go tego 
przykładać, waleczni mieszkańcy niższe- 
go i średniego Renu! Dobrzy I szlachetni 
lndzie wszystkich stanow muszą się teraz 
ścisło zsobą połączyć i wystawić spiżo- 
wy mur przeciw złości i zdradzie. 
chay zbkie'a się dzielna młodzież, dla po- 
święcenia swoich ramion i męztwa słusz- 
rey sprawie I oyczyznie; Niemcy sa bo- 
wiem waszą oyczyzna i zostać nią muszą 
coby bądź kosztowało. Niechay uztralaią 
się także letnieysi mężowie i oycowie fa- 
rniliy wszelkiego stanu pod znakami mi- 
licyi, nie do zaczepnego boiu, ale dla o- 
brony własnych siedlisk przeciw nieprzy- 
iaciełom i zdraycom.  OQyczyzna powie- 
rza wam óręż, waleczni Mężowie i Mło- 
dzieńcy nad Renu, Mozeli, Rety i Mozy! 
Ja sam Żaręczyłetn, iż nosić go będziecie 


Nie- 
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z Niemiecką wiernością i dzielnością. Ng 
leżąc do zwycięztwa dobrey sprawy , od- 
wrocicie przeklęstwo dzieci i wnukow 
waszych, które spadłoby na was, gdyby 
dla waszego lenistwa lub oboiętności prze- 
chodzić musiała po waszych niwach niby 
potok siła całey Europy! —W Aj zi r 
nie d, 24 Marca 1815. 

W ielkorządca niższego i sre- 

dniego Renu. 

Sack. 

Rozporządzenie tyczące się zamknięcia 

granic Francuzkich. 

| Ze względu na zaszłe naynowsze we 
Francyi zdarzenia i oświadczenie wyso» 
kich zprzymierzonych Mocarstw , jako też 
z porozumienia się z wysokiem cowodz- 
twem woysk Królewskich , postanowiłem 
i rozporządzam co następuie: 

1) Wszelki związek wielkorząstwa 
moiego iest z Francyą aż do. dalszego roz- 
kazu zabroniony. Paszporty będą tylko 
w nagłych potrzetach zwyższego rozka- 
zu wydawane. PP. Kommissarzom wiek 
korządowym, Żandarmeryi i wszystkiem 
policyynem władzom zaleca się pilnować 
nayściśsley takowego zamknięcia w wzzy- 
stkich mieyscech, gdżie woyska nasze 
lub Króla Francuzkiego nie przedsięw zię- 
ły ieszcze takowego środka. 2) Wszelka 


sprzedarz koni i woiennych potrzeb za- 


granicę, iako też onych zkraiu wyprowa- 
dzenie iest aż do dalszego rozkazu zabro- 
nicne. KHtoby dopuscił się takowey zagra- 
bice sprzedarzy lub wywozu ukarahy zo- 
stanie konfiskatą, a nawet oddaniem pod- 
sad woyskowy.  Wyięty tylko iest wy- 
woż dla woysk zprzymierzonych, ra co 
potrzeba pod osobistą upoważnienia. od- 
powiedzialnoseią woyskowego lub rządde 
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yisgo upoważnienia. — „W Akwisgranie d. 


24 Marca 1814. 


( Podpis żak wyżey. ) 
Rozporządzenie przeciw mogącym sig 


poważyć publiczną spokoyność i bezpieczeń- 
stwo naruszyć, 


- Gdy oświadczenie wysokich zprzy* 


mierzonych Mocarstw pod d. 13 b. m. wyy- 
muie Napoleona Bonapartego z pod prawa 
i ogłasza go nieprzyiacielem społeczności, 
„przeto wszelkie ieinu odtąd lub iego spra- 
wie sprzyianie iest zbrodnią przeciw we- 
w lęitreneinu i zewnętrznemu bezpieczen- 
stwu śraiu. Jakkolwiek przekonany ie- 
stem o rzadkości takowego przypadku po- 
między dobremi mieszkańcami niższego i 


średniego Kenu, ale że nie powinno zby- 
wać na ustawie przeciw źlemyślącym, 
postanowiłem zatem i rozporządzam co na 
„stępnie: | | 
1) Btokolwiek poważy się mowić lub 
„okazać przywiązanie do Napoleona Bona- 
partego i iego sprawy, ma natychmiast 
bydź aresztowany, do siedliska wielko- 
rządstwa przyprow adżony i tam przed sąd 
woyskowy stawiony. 2) Wszystkie sądo- 
„we, 
obowiążane są dopełnić ścisło ninieyszego 
rozporządzenia, —— w Akwisgranie d. 24 
Marca 1815. | 
| ` (Podpisy iak wyżey.) 
Wszyscy wroceni z Francyi woysko- 
wi wezwanermi są dọ stawienia się podoy- 
gzyste PORRE: 


2 Gomdawy d. 24 Marca, 
Z Liil donoszą, iż Xże Orleanu udał 


się d. 21 na tamteyszy teatr, i w prze- 
mowie do publiczności wyraził, iż teraź: 


pieyszy stan rzeczy wę Frąncyi wkrotce 


administracyyne i policyyne władze 


się odimieni. Siostra tego Xcia przybyła 
tani także, a małżohka była oczekiwana, 
Odebrawszy Xże dowodztwo jenerałowi 
Dufour w Lill, poiechał do W alencienny. 
Osada Lillu ; która d. 13 wyszła; 5 powro- 
cila tam d. 20 b. m. 
Z Bruxelli d. 23 Marca. 

Nadzwyczayne zdarzenią we Francyj 
sprawiły unas nay większ: wrażemBię. Wszy» 
scy gniewaią się ņa czarną zdradę, iakiey 
doznał W. Król Ludwik XVIII. Wszędzie 
daią się słyszeć okrzyki ;: ” Wszystko 
poświęćmy dla bezpieczeństwa i niępodle: 
głości królestwa połączonych Niqerlandow. 
Wczeray mieliśmy tu czuła scenę; z po- 


. łudnia przybył pocztą sześciokonny po» 


woz, na którym siedziało kilku dobrze u- 
branych służących, W powozię widziano 
poważnego starca, którego siwy włos na- 
„kazywał uszanowanie. Rozumiąno, Że 10 
iest Król Francuzki, i natychmiast daty 
się słyszeć okrzyki: Niech Żyie Ludwik 
XYII! Tymczasem nadiech ał Xie Ora- 
nii, poznał szanownego. starego woilowpi- 
ka i krzyknął: Niech żyie Kondeusz. Ja- 
koż on sam był, znany ieszczę z siedmio- 
ietniey węyny. 

Przybyli tn także Marsząłek Berthier 
i Jenerał Maison. 

Jenerał porucznik, Baron Althen, któ- 
ry Hanowerskiemi woyskami dowodzi, 
wyruszył z Gandawy ku granicom Fran- 
cuzkim. Pod Roblentz przeszedł za Rea 
liczny korpus Pruski. 

Wczoray wyszło ztąd 3500 Angiel- 
skiey gwardyi dọ Tournay. 

Xże Oranii poigçhał dọ. POWT i 
Menin. 


Do Qstendy zawinęły nowe Aogie]- 
skie woyską. 
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Wszystkie drogi na Saki naszych 
okryte sa woyskiem, działami i wozami 
ammunicyynemi. 

— D.26 — 

Mortier, Berthier, Macdonald, “Mar: 
mont i -Jenerał: Mstntónt: pozostali Królo- 
wi wiernemi. J. K. Mość opuścił wczoray 
z Xciem Orleanu i Marsząłkiem Mortier 
Lill; i labo poiechał ku Ostendzie, nie 
sądziemy iednak, ŻEby udał się do Anglii, 
ale do Frankfortu nad Menem. 

u czoray oderwały się także woyska 
w Lill i walenciennie od Króla. Lill, 
Douay, Condé, Maubeuge i Walencienna 
O łoszone są w stanie obłężenia. 

Nie potwierdza się pogľoska, iakoby 
'woyska zprzymierzone weszły do niektó- 
"Tycn nadgranicznych twierdz Francuzkich. 
i Z Limburgs d. 2ą Morca. 

v oysko Saskie postąpiło dziś rano 
'szypkim krokiem z okolic Kolonii do A- 
kwis_ranu. 
Z Leodyum d. 23 Marca. 
AWczoray przybył tu Pruski Jenerał 


poruczniw Z ethen z całyt głownym szta- 


bem z Verviers, i za.ożył tymczasową 
głown; swoią kwaterę. 
Od Menu a. 26 Marea. 

D. 15 b. m. "przybył w 3 dniach i 16 

godzinaeh z Wiednia da Zurich goniec Bos- 
syyski z listem do sprawuiącego interessa 
Rossyyskie, Barona Krüdener, że 1) in- 
teressa Szwąycaryi zbliżaią się do pomy- 
śluego końca ; 2; Że zprzymierzone Mo- 
carstwa wspierać będą wszystkiemi siłami 
Ludwika XVIII. 
Xżna Wallii w powrocie do Anglii 
przerechać miała d. 15 b. m. inkognito przez 
Bazy lvią. 

Król Wirtemberski dał d. 19 b. m. Ces. 


Rossyyskiemu posłowi Hr. Gołowkie przy 
ićgo dworze wstępną audyencyą, 

Xże Rejent Angielski posłał temaż 
Monarsze w podarunku słonia, Indyyskie 
krowy i wiele e. osobliwszych zwie- 
Tząt. ! 


Podług prywatnych doniesień z Wie-- 


dnia Hr. Pozzo di Borgo posłany został 


do Paryża, dla ofiarowania N. Królowi | 


Ludwikowi pomocy wszystkich znaydu- 
iących się w Wiedniu Morfarchow. 
Jedno z publicznych pisti pizywodżi 


z prywatnego listu ieszcze pod d. 44 Marca z 


Paryża co następnie:  ” HóBor, uczci- 
wość i iakkolwiek nazywające się priy tei- 
czenia , akazuią się unas niczem Wszy- 
stkie tuteysze adressy , przysięgi -] okrzy- 
ki niech Żyie, niewarte szelaga. _Poptzy- 


sięgamy iest unas wyrazem, który zaraz 


idzie w niepamięć !, 

W przypadku RAE udadzą sią za- 
pewne wysócy w Wiedniu będacy Monar- 
chowie do Frankfortu nad Menem. 


2 Wesel d. 26 Marca. 


Stosownie do nadeszłych.gofóets wy... 
sokich rozkazow do wiełkorządstw w Mo- | 
nasierze, Diisseldorfie i Akwisgranie maig | ` 


bydź stosowńe do okoliczności przedsię- 


-wzięte woy'skówe-śrzedki. Wszyscy uflo- 
pnicy są zatem zwołanemi, a pułki maig 


bydź uzupełnione. „Brygada Jenerała Stein- 
metz ma się pod Wesel zgromadzić, gdzie 


' także-przybędą pułki Westfalskiey milicyi 
Zastęp- 


w pierwszych dniach Kwietnia. 
cze 5 bataliionow , które dotąd w Mona- 
sterze, Herferd, Werden i Iserlohe stały, 
miały także odebrać rozkaz do udania się 
do Düsseldorfu: | 
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Z KRAKOWA DNIA 12 KWIETNIA 1815 Roku WE SRODR. 


OBWIESZCZENIE 


Dyrekcya Ministeryi Sprawiedliwości: 


podaie do wiadomosci publiczney, iż po. 


„dług nadesłanych przez Władze królew- 
„sko - Pruskie oryginalnych świadectw, na- 
Stępuięcy M oyskowirodem z Xięstwa W ar- 


szawskiego będacy, w Lazaretach zagrani- 

cznych umarli, iako to: 

1. Krzysztof Zemniok żołnierz piechoty 
Polskity;, rodem z Zamościa, lat zi ma- 
1ący, umarł w Jung = Bunclau d. 25 Li- 
stopada :313. 


—e.Karol zeelig, muszkieter Pruski, rodem 


2 Arensberga pod Foznaniem, lat 20 ma- 
lacy, umarł w Berlinie d. ı Marca 1814. 


8. Krystyan Linke, żołnierz'z pułku 5 pie- 


choty kolskiey, rodem z Kalisza, lat 
26 malzcy , umarł w Berlinie d. 16 Mar- 
ca 1814. 


4. Sebestyan Śchiarnieski, żołnierz z puł- 


ku « piechoty Polskiey, rodem z Kra- 
kowa, lat 25 maiący, umarł w Berlinie 
d. 23 Stycznia 13814. 

rekrut rodem z Krako- 
wa, lat 25 maiący, umarł w W rocła- 
wiu d. 27 Pazdziernika 1813. 


6. Franciszek Gurgiiasz, Żołnierz z 16 Le- 


"gionu Folskiego, rodem z Szliginówa, 
łat 25 malęcy, umarł w Berlmie d. +13 


(+ Grudnia 1813. 
Z: Vilhelm klichta, żotnierz z 9 pułku z 


Pzlaskiey piechoty, rodem z kunia z Ptu 
Brzeskiego, lat 29 malący, umarł w Wey- 


marze d. 2 Kwietnia 1814. 

8. Marcin Kleta, muszkieter z garnizonu 
„Pruskiego, rodem z Kryczynewa, lat 22 
maiąey, umarł w Berlinie d. 16 Grudnia 
1812. l 

ọ. Antoni Franciszek, żołnierz z pułku 4 
piechoty Polskiey, rodem z Tiontunia, 
zapewne z Torunia, lat 23 malący, u- 
marł w Berlinie d. 14 Stycznia 1814. 

10. Basnik Gełginek, rekrut legionu Pol- 
skłego, rodem z Mardłubia, umarł w 
Wrocławiu d. 17 Grudnia 18i3. i 

21. Felix Lechecki, żołnierz z putku 4 pie- 
choty Polskiey, rodem z Stadowa, lat 
26 mąiący, umarł w Berlinie d. 10 Sty- 
cznia 814. 

(jyrekcya Ministeryi Sprawiedliwości 
ndzielaiąc tę wiadomość krewnym wyżey 
wymienionych zmarłych Woyskowych ,1 
w ogólności wszystkim, których to inie- 
ressuie, uwiadomia ich zarazem , 1ż orygi- 
nalne świadectwa, wykazuiące mieysce u- 
rodzenia zmarłych ,i Departament z jakie- 
go pochodzili, przesłane zostały Prokusa- 
torom właściwych Lepartamentow , celem 
wręczenia takowych właściwym Urzędni- 
kom stanu Cywilnego. 

W Warszawie d. 22 Marca 1815. 

W'awrzecht. 
Niezabitowski. 
Z Paryża d. 22 Marca, 
Jenerał Carnot mianowany iest, Z po- 


wodu dobrey obrony Antwerpii, hrabią 
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państwa i ministrem spraw wewnętrznych. 

'Wczoray wydał Bonaparte następuią- 
cy wyrok: 

"» Korpusy ruchomey gwardyj narodo- 
wey, które na mocy rozporządzenia pod 
d. g Marca były w czynności, i korpusy 
ochotnikow , które na mocy tegoż rozpo- 
rzadzenia były utworzone, staną znowu 
w szeregach., 

Były Westfalski szambelan Monbreuil, 
który od wykradzenia klevnotow byłey 
Królowey Westfalskiey był uwięziony, i 


Pułkownik Stevenot, zostali d. 19 b. m. na 


wolność puszczonemi. 


Marszałek Macdonald i Jenerał Belli. 


ard; wrocili do Paryża z woyskami, któ- 
re poszły buły do Melun. 
| W czoray przechodziło kilka pwkow 


siętw okolicach miasta. 
| Powodztwo nad strażą zamkową o- 
debra} d. 20 Jenerał Excelman. 


Gazety tuteysze wychodzą leszcze z 


Królewskim stęplem. 
Nadzwyczayne zwołanie rad dbać 
. mentowych na d. 1; Marca iest odwo!ane, 
i prefektom wrocona iest dawna władza. 
Zapewniaia, mowi dziennik Paryvzki, 
12 Cesarzowa Ludwika z swoim synem 
ziedzie tu d. 4 Kwietnia. 


Marszałek Ney przybył do Paryża. 
Wczoray ogladał Bonaparte przeszło 15, 
000 liniiowego woyska iiedna legiia gwar- 


dyi narodowey , i każdemu korpusowi po- 
wiedział coś pochlebnega. 


tey lustracyi , uszła w 20 dniach z wyspy 
Elby do Paryżą 220 mil. Bonaparte po- 


kazy.wał się także wczoray często z okna.. 


— D. 24 — 


Xże Wincencyi (Caulaincourt ) mia- 


Dawna gwar- 
dya, która żnaydowała się także podczas 


nowany został d. 22 b. m. ministrem 


związkow zagranicznych. 


Wczoray popołudniu o godzinie g 
przybyłtu Jozef Bonaparte ; mieszkać bę- 
dzie w pałacu Elizeyskim. 

Pisma tuteysze zawieraią co następu- 
ie: ” Angielski ambassadoc, 
roy Sommerset, iako też osoby do tego po- 
selstwa należące, znayduią się ciągle w Pa- 
ryżu. ,, j | 

Wiele woysk, mowią tuteysze pisma, 
przechodzić przez Paryż będą na swoie 


przeznaczenia , i Bonaparte oglądać ie 
będzie. 
Jenerał Hr. Lobau mianowany iest 


dowodca pierwszey woyskowey dywizvi, 
a Jenerał Lamarque dowoadcą w Paryżu. 


_Xże Berthier poiechał z Królem. 
piechoty i jazdy przez Paryż, i rozłożyły - 


Mianewanych iest wielu nowych pre- 


fektow , między innemi Frochot , były pre- 


fekt Sekwany, prefektem uyscia Rodanu, 
Jean de Brie prefektem niższego Renu, Ba- 
ron Breteui! prefektem Niewry. 

W yznaczona iest kommissya dO urzą- 
dzenia znowu rady stanu, która składa 


się z Xcia Bassano, HHr. Nefermont, Bou- l 


lay i Regnault de St. Jean d Angely. 
Radca.stanu ! 
jeneralnym dyrektorem xięgarń i drukarń. 
Z 600 gwardyi, która z Krółem po- 
szła , powrociła większa część ludzi. 


Dawne herby i licea *są w Paryżu | 


przywrocone. 


Wczoray dany był bankiet na 100.0- | 
sob, na którym znaydowali się tylko woy- 


skowi. 
Sklepy są tu znowu w niedziele o- 
twarte. | 

Jenerał haliei i brat iego, którzy 
zostali z więzienia wypuszczonemi, 
byli do Paryża. 


Lord Fitz. 


przy” 


Pommereuil iest znowu | 
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+ Od wczoraysza nie trzyma gwardya 


„farodowa straży w pałacu Tuilleries. 


Jenerał Excelmau poszedł z korpusem 
jazdy do Bauvais. 

W czoray oglądał Bonaparte wiele put- 
kow jazdy z korpusu Hr. Valmy. 

Pisma nasze.mowią, iż Xże Albufery 


„ (Mar. Suchet) czyni przygotowania do 
"zasłonienia naszych granie przeciw nie- 


przyiacielskiemu napadowi. 
Monitor wczorayszy zawiera obszer- 


„ne doniesienie o wylądowaniu i przybyciu 


Bonapartego , które tak opiewa: 
„- Uwiadomióny , że lud Francuzki u- 
tracił swoie prawa, których przęz 25 le- 


„ tnie nabył zwycięztwa, i źe woysko póz- 


bawione iest, swoiey sławy , postanowił 
Bonaparte położyć koniec temu stanowi 
rzeczy i swov tron przywrocić. D. 26 Lu- 
tego o godzinie s w wieczor wsiadł na 
bryg 0 26 działach z 400 ludzi swey 


gwardvi. Trzy inne znayduiące się w por-- 


cie statki zaięte zostały, i woięły na sie- 
bie 200 piechoty, 100 Polakow i 200 
fiankierow. Kapitan Chautard spodziewał 
się, iż do rana opłyna wyspę Capraia i 
uyda Angielskich i Francuzkich okrętow , 
które z tey strony pilnowały Elby ; lecz 
zawiodł się w swoiey nadziei; nastała ci- 
sza. Przy świcie dopiero 6 mil upłynęli 
i znaydówali się między wyspami Elba i 


Capraia w oczach krażacych okr:tow. Nie 


bezpieczeństwo zdawało się bydź grożace. 
Niektórzy żeglarze mniemali, iż trzeba się 
wrocić. do tortoferraio; lecz- Bonaparte 


kazał daley płynąć i wostatecznym razie 


postanowił kazać zabrać Francuzkie okrę- 
ty, które składały się z2 fregat i 1 bry- 


"ga.  Niewątpiono , iż lud tych okrętow 


zawdzieie trzechkolorowa koxardę. O go- 


„dzinie 4 z południa znaleziono się na wy- 


sokości Liworna. wie fregaty stały nie- 
daleko, a bryg płynał ku nim, Poznano, 
że to był: bryg Zefir, którym dowodził 
patryotycznie myślący Kapitan Andrieux. 
Postanowiono naprzod układać się z bfy> 
giem i nakłonić go do zawdziania trzech 
kolorowey bandery. Tymczasem rozkazał 
Bonaparte żołnierzom gwardyi pozdey mo- 
wać czapki i ukryć się na okręcie, zosta- 
Wuiąc odmienienie bandery na inny wypa- 


'kółe drugiego. 


'ści i 


gek. Oba brvgi przepłynęły tuż ieden o- 
öta “Porucznik okretowy Tail- 
lade dobrze był znany Kapitanowi An- 


drieux, i zaczęli z soba rozmawiać. +:y- 


tał się Kapitana czyli miał zlecenia do 
Genui, okazano sobie riektóre grzeczno- 
oddalili się od siebie każdy w inną 
stronę. Andrieux nie pomyślał coby ten 
statek na sobie zawierał.: DP. 28 z rana 
postrzeżono liniiówy okręt 074 działach , 


- który, iak uważano, nie zwroci! swev ba- 


czności na bryg.  [D. » Marca o godzinie 
3 zpo?udnia zawinięto do ednogi Juan. 
Bonaparte rozkazał kapitanowi gwardyi 
wysiąść z 25 ludzi przed osada brvgu na 
ład, dla opanowania batteryy, ieżeliby 
iakie nad brzegiem były. Kapitan z swo- 
iego domvsłu żądał od stoiącege w Anti- 
bes batalilonu, aby odmieni? kokarde. 
W szedł nierozsadny do tego zamku , gdzie 
dowodzacy officer Królewski kazał go z 
wszvstkiemi ludźmi w niewólą zabrać. O 
godzinie 5 z południa ukończono w odno- 
dze Juan wvladowanie. Stanoaż do zey- 
ścia Xiężyca nad brzegiem. O godzinie ii 
stanał Bonaparte na czele garstki wałecz- 
nvch ludzi, z których losemr połaczone by- 
ło wielkie przeznaczenie, Udał się przez 
Canes do wsi Cerenon, gdzie d. 2 w wie- 
czor staną , ubiegłszv pierwszego dnia 20 
ml} francuzkich. Lud w Canesprzyiał Bo- 
napartego 7 uczuciami, które zapowiada- 
ły.. mu dalsze powodzenie. D., 4 iadt Bo- 
naparte obiad w Vigne. * D. g opanował 
Jenerał Cambronne w.40 ludzi twierdzę 
Sisteron, Wiesniacy, którzy nienawied2ą 
szłachtę, zbiegali się ze wszystkich strom 
do nicgo. W St. Ronnet gdy mieszkańcy 
postrzegli mała kupę woyska Bonapartego, 


chcieli na gwałt uderzyć, aby się miesz- 


kańcy dla towarzyszenia mu zebrali ; ale 
Bonaparte ie dozwolił, mowiac, iż prze- 
widuie uczucia swoich żo!nierzy. W Gap 


"wydrukowane 'zostały odezwy do woy- 


skai ludu i błyskawicą rozeszły się po 
Delfinacie. D. 5 natrafił Jenerał Cambron- , 
ne z 40 ludzi złożona swoiaą przednia stra- 
żą ma przednia straż 6cio tysięczney dywi- 
zyi liniiowego wevska, która wyszła z 
Grenoblu dla wstrzymania postępu Bona- 
partego. Jen. Cambronne chciał z czatami 


"rozmawiać, lecz odebrał odvowiedź. iż wyra 


źnieim zabroniono. Przednia ta straż Rró- 
lewska składała się z7 do 890 łudzi. Bona- 


20 36 


parte. wysłał ordynansowego swoiego. offi- 
cera Raul z doniesieniem tem woyskom 0 
swoiem przybyciu ; lecz odaowiedziano 
mu znowu, iż zabroniono im rozmowy. 
„Bonaparte zasiadł z konia, poszedł z swo- 


ią gwardya ,.która wzięła broń. pod rękę, 


prosto ku temu bataliionowi. Mał się po- 
znać i rzekt, iż uaypierwszy Żołnierz, któ- 
ry zechce, zabic może swoiego Cesarza. 
Jednostayny wykrzyk: niech żyje Cesarz, 
„był odpowiedzią. Gwardya i żołnierze u- 
ściskali się, rzucili swoie kokardy i zaw- 
, dziali trzechkolorowe. utk ten zostawał 
podczas pierw szey kampanii .Włoskiey pod 
rozkazami Bonapartego. .W oyska stanęły 
potem w szyku, Bonaparte miał do nich 
przemowę, a one oświadczyły, iż spadł 
ñak Anioł z Nieba., Z Grenoblu. wyszedł 
Kułkowmk Labedopere z swoim pułkiem 
przeciw Bonapartemu.  Brumy Grenoblu 
były zamknięte, a wały osadzone. 2000 Sa- 
perow , 4tym pułkiem artyleryi, w którym 
Bonaparte przed '25 lat był sapftanem, 3 
bataliionami i tym puikiem huzarów. Na- 
rodowa gwardya i mieszkańcy stali za 0- 
sadą, i krzyezeli: niech żyie Cesarz. Bra- 
my zostały wybite, i d. 8 w wieczor o 
zotey wszedł Bonaparte wśrod woyska-do 
Grenoblu.. -W momencie pokazało się 6000 
woyska z trzech kolorewą kókardą , i to 
zponiewierana , bo bkyła ieszcze od Maren- 
go , Austerlitz, dc. Od Grenoblu do Lyo- 
nu postęp Bor*partego był tylko tryumfal - 
nym wiazdem. Jechał w powozie I zaw- 
sze był muosiwem wiesnłakow otoczony- 
Fod Lyonem poczynione były przygoto- 
wania do. przewiezienia się na statkach 
przez Rodan ; lecz nie było tego potrzeby. 
Hrabia Artezyi (Królewicz Monsieur ) 
przymuszony, był „z łednym tylko żandar- 
mem opuścić Lyon. Gdy Bonaparie d. 13 


«ekoto'60,000 ludzi zebranych. 


dę, która każdy miał w kieszeni. 


o X 


do Ville Franche przybył, które miasto 
4000 tylko mieszkańcow liczy, zastał tam 
W-Chalons 
przyłął Bonaparte deputacyą z Diżonu i 


przywrocił wszystkich urzędnikow, którzy - 


byli mu dawniey wiernemi. W Auxerre 
przybył do niego Marszałek Ney. 1). żo 
o godzinie-4:z rana przybył do Fontaine- 
bleau. O ymey dowiedział się, że Burbo- 
nowie z Paryża wyiechali. Zaraz tam 
poiechał, i a godzinie g w wieczor przy- 
był do Tuilleries, gdzie. go się naymniev 
spodziewano. Tak zakończyło się tó przed- 


„sięwzięcie bez rozlania ani kropli krwi. 


w .8 dniach ukończyła się podroż, do 
którey zazwyczay potrzeba: 45 dni. , Przed 
bramami Paryża widział Bonaparte wyszłe 
przeciw sobie woysko pod rozkazami Xcia 
Berry.  Officerowie, żołnierze , jenerało- 
wie, piechota, ułani, dragoni, kiryssero- 
wie, artylerysci, wszyscy wyszli przeciw 
niema i z.wdziali trzech kojorową kokar- 
b. 21 
miał Konaparte do woysk przemowę, w 
którey między innemi wyraził: " Zołnie- 
rze! W yruszemy dla wypędzenia z kraiu 
naszych przeciwnikow. i 
mieszać do spraw obcych naradow , ale 1 


one nie powinny do naszych się mięszać. ,, 


! " Dmóa toiri Awiotrita zgrg —.. 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 
Krakowie sprzedawanych. | 


Ts 2. kE 4. 
PA Br. ZA. gr. B. 240 Zè. gr 


Korzec 

Pszenicy 54 PR 32 Sak *81 sa 30 — 
MPA AN 33 — 32 — 30— '29— 

< -_— Jęczmienia 22 — 20 — 19 — 18— 
'—  Uwsa 11 15 18. — 10 6 == — 


\ 


Nie będziemy się . 


| ŁÓNiESILT ENIA | i 

Komornik Pitu Jydrzeiowskiego w t'eptcie Krak. uwiadomia Publiczność , iż na żą- 
danie W. Stanisława Wężyka zajęte prawnie effekta, iako to: srebra, krzesła, stoliki, 
kanapy, naczynia szklanne , faians, miedziane, żelazne, drewniane 1 ione’ rożnego gą. 
tuuku, niemniey pościel, fuzye, chomonta, dywany , szżory, w wsi Brus, mila 1 od 
Jędrzeiowa odległey , we Dworze pod Nr. 1 d. 15 i 16.m. i r. b. zrana od godziny 9 od- 
bywać się bydzie. Łyczący sobie navycia takowych, maig się w gotowe pieniądze Cou- 
yant zaopatrzyć. —. W Jędrzeiowie d. gt Marca i815. done SPR 
| Franciszek Komornicki. | tz 

W Krzeszowicach ogrod dworski z wygodnem pomieszkaniem , oraz traktyernig z 
wolney ręki iest do puszczenia w arędę, czyli razem , alboliteż każde z OSChna, na rok 
jedeu lub na dłuższy czas; kto sobie życzy podobney arędy, zechce się zgłosić do Rząd- 
cy wobr lenaczyńskicn, w Krzeszowicach zamieszkałego. 


